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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca44 Sp. z o. p. w Nowagimieécrie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.
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Socjalizm a partja 
socjalistyczna.

Pojęcie socjalizmu, pojmowane przez różne masy 
ludności, jest tak chaotyczne, że.nie szkodzi zastanowić 
się na tero. i podać do wiadomości Polakom w No- 
wemmieście, Lubawie, Lidzbarku itd., którzy przystą­
pili niedawno do partji P. P. S.

Dla przeciętnego inteligenta pojęcie prawdzi­
wego, narodowego, chrześcijańskiego socjalizmu zro­
zumiałe jako idea w ogólności, którą można po 
zniwelowaniu krańcowych zagadnień zastosować w ży­
ciu społecznem, daje wyraz w zrealizowaniu ustroju 
demokratycznego w kraju, dając równe prawa wszy­
stkim obywatelom, ochronę i niesienie pomocy bliźnim, 
a przedewszystkiem miłość ojczyzny. W miłości oj­
czyzny zawarte są wszystkie ideały socjalizmu (nie 
międzynarodówki), gdyż kochając ojczyznę, obywa­
tel dąży do podniesienia jej do wyżyn kultury ducha 
i kultury materjalnej, do zadowolenia zarówno wszy­
stkich obywateli, do podniesienia ich dobrobytu, sam 
wyrzeka się egoistycznych dążeń, na rzecz współro­
daków.

Te przeświecające cele demokrata polski z zacho­
waniem dążeń zachowawczych grup zawodowych po 
wojnie umieścił w różnych partjach i stronnictwach na­
rodowych, jak N. P. R., Ch. D., P. S. L., N. D. itd., 
widząc, że z chwilą powstania państwa własnego, któ­
rego ustrój od nas zależy, należenie do partji socjali­
stycznej, podlegającej międzynarodówce i żydostwu, 
byłoby szkodliwem. Tak zrobiło wielu, bardzo wielu 
Polaków i ludzi wpływowych, chociażby wymienić ta­
kich ludzi, jak St. Grabski, b. prez. Wojciechowski, 
a wreszcie sam premjer Piłsudski, który socjalistom 
pokazał drzwi.

Dla półinteligenta partja socjalistyczna (a nie so­
cjalizm, którego nie pojmuje) to parta jego możliwej 
karjery, jego chleba codziennego, jego terenu agitacji 
nie zrozumiałej, demagogja, nie dająca się ziścić, bę­
dąc utopją zbałamuconych ludzi, a pozatem nic go 
nie obchodzi.

Dla robotnika zbałamuconego socjalizm to coś, 
co łudzi nadzieją, coś, czegoby pragnął, chociaż jeszcze 
nie obejmuje całkowicie mózgiem pojęcia tego „coś“. 
To obiecany dobrobyt przez agitatorów, to wieczne, 
nie ziszczone złudzenie sytości i t. p. Wreszcie przy­
chodzi najliczniejsza grupa członków partji socjalisty­
cznej, to wykolejeńcy moralni czy życiowi, to ludzie 
wiecznie niezadowoleni z życia, z otoczenia. Po naj­
większej części ludzie lekkomyślni i opieszali, którzy 
czepiają się haseł socjalistycznych, by łatwiej móc 
obryzgać jadem nienawiści świętość miłości bliźniego.

Chociażby tu w naszych miasteczkach, gdy zrobimy 
przegląd tych ludzi, którzy przewodzą partji socjalistycz­
nej, to każdy, nawet towarzysze z pod ich sztandaru przy­
znać muszą, że ocenia się ich trafnie. Ten człowiek, 
który Dez skrupułów opija swoich towarzyszy, wycią­
gając ostatni, nieraz krwawo zapracowany grosz z kie­
szeni towarzysza na sprzedawaną przez się wódką, na- 
pewno nie myśli o ideale socjalizmu, lecz z szatań­
skim uśmiechem tego swego towarzysza pogrąża w 
nędzę, narażając jego i rodzinę, nieraz drobną dziatwę, 
na nędzę, głód i ziąb. Do ciebie, robotniku polski, 
do ciebie rzemieślniku czy mieszczaninie polski! Prze­
czytaj i dobrze rozważ to ugrupowanie partji socjali­
stycznej, te hasła, tę demagogję, a z pewnością po 
wglądnięciu w swą duszę, przekonasz się, że nie 
dla ciebie miejsce między tymi partyjnikami, którzy 
służą często mimowoli, złej sprawie, służą międzyna- 
Todowemu żydostwu, służą często szatańskiej swej 
nienawiści i złości do wszystkiego, co dobre i szla­
chetne.

Tak wiele masz stronnictw narodowych, w tak 
wielu odcieniach, o celach tak różnych i o bardzo da­
leko sięgających po ustrój socjalny, że i twoja sko­
łatana osoba może pomieścić się w której z nich, bez 
ściekania się do międzynarodówki.

Polak dziś w partji socjalistycznej, to zdrajca 
Ojczyzny i renegat.

Okręgowe komisje wyborcze na Pomorzu.

Konto czekowe P. K. 0. Poznań nr. 204115. Cona pojetiyńezego egzemplarza 15 groszy

z dodatkami: „Opiekun Młodzieży“, P r z y j a c i e l “ i „Rolnik"

Warszawa. Generalny komisarz wyborczy, sto­
sownie do art. 20 ust. ordynacji wyborczej do Sejmu, 
na wniosek właściwych prezesów Sądów Apelacyjnych 
zamianował przewodniczącymi okręgowych komisyj 
wyborczych m. in. następujących sędziów:

Okręg nr. 29 (Tczew) przewodniczący Edward 
Jackowski, prezez Sądu Okr., zastępca Kazimierz To­
maszewski, kierownik Sądu Pow.

Okręg nr. 30 (Grudziądz) przewodniczący Jan

Kórnicki, sędzia Sądu Okręgowego, zastępca Wincenty 
Łackowski, sędzia S. Okr.

Okręg nr. 31 (Toruń) przewodniczący Teodor 
Stagf, Prezes Senatu Sądu Apel., zastępca dr. Karol 
Kruszyński, sędzia S. Okr.

Okręg nr. 32 (Bydgoszcz) przewodniczący Rudolf 
Radjowski, sędzia S. Okr.. zastępca Stefan Dunajski, 

| sędzia Sądu Pow.

Stabilizacja urzędników znowu odłożona.
Warszawka, 19. 12. Zapowiedziana na 31 grudnia 

rb. stabilizacja urzędników prowizorycznych i kontrakt, 
została odroczona do marca 1928 r. Związek Urzęd­
ników czyni starania, aby stabilizacja została przepro­
wadzona najpóźniej do 31-go stycznia 1928.

Godziny nadliczbowe urzędników.
Warszawa, 19. 12. Zarząd Centralny Stów. Urzęd­

ników Państwowych wystąpił do władz z memorjałem 
o uregulowanie kwestji godzin nadliczbowych. Cho­
dzi mu przedewszystkiem, by godziny te były stoso­
wane wyjątkowo w razie wydarzeń nadzwyczajnych, 
a nadto, by urzędnicy otrzymywali za pracę w godzi­
nach pozasłużbowych specjalną gratyfikację.

Min. Dobrucki w obronie żydów.
Po rozwiązaniu „Bratniej Pomocy*1 Szkoły im. Wawelberga w Warszawie.

Warszawa, 19. 12. > Onegdaj została zamknięta 
„Bratnia Pomoc“ studentów Szkoły Mechanicznej i Ele­
ktrotechnicznej im. Wawelberga za powzięcie uchwa­
ły o nieprzyjmowaniu żydów do towarzystwa. Wczo­
raj rozeszły się pogłoski, jakoby dyrekcja szkoły po­
zwoliła na utworzenie „Bratniej Pomocy” żydowskiej. 
Pogłoski te wywołały wśród słuchaczy szkoły silne

wzburzenie.
Dyrektor szkoły uzależnił rozpoczęcie wykładów 

od cofnięcia uchwały „Bratniej Pomocy” w sprawie 
żydów. Przed drzwiami zamkniętej szkoły stoją po­
sterunki. Wchodzących do szkoły legitymuje się, nie 
wpuszczając studentów.

Wojewoda Borkowski o narodowościowej polityce rządu
marsz. Piłsudskiego.

„Neue Fr. Presse“ ogłasza rozmowę swego współ­
pracownika z wojewodą lwowskim p. Borkowskim.

P. Wojewoda wskazał w tej rozmowie na dodat­
nie wyniki rządu marsz. Piłsudskiego, którego po­
tężna indywidualność wywarła wpływ na całe życie 
państwowo-polityczne i gospodarcze Polski. Zagadnie­
nia mniejszości narodowej, dzięki stanowisku rządu, 
straciły na aktualności. Rząd stara się, o ile możno­
ści, uwzględnić żądania mniejszości narodowych. Ukra­
ińcy, jak zaznaczył w dalszym ciągu p. • Wojewoda,

przekonali się, że mogą swobodnie rozwijać się w ra­
mach Państwa Polskiego, bez uszczerbku dla swoich 
tradycyj. Rząd przejęty jest szczeremi dążeniami po- 
kojowemi zarówno w kwestjach polityki wewnętrznej, 
jak i zagranicznej. Kwestja żydowska straciła również 
wiele na swojem znaczeniu. Żydzi bowiem nie mają 
obecnie powodu do skarg i do czynienia rządowi ja­
kichkolwiek trudności, Żydzi są zresztą traktowani 
jak lojalni obywatele państwa. To samo można po­
wiedzieć i o Niemcach.

Sprawa wileńska jest załatwiona i nikt jej wznawiać nie myśli.
Tak oświadczono urzędowo Waldemarasowi w Paryżu.

Paryż, 17. 12. Uprzejme przyjęcie Waldemarasa 
przez rząd francuski, obiad u Brianda i posłuchanie 
u prez. Doumergue‘a i Poincarego, odurzyło znać li­
tewskiego premjera. Jak wiadomo, Waldemaras powie­
dział, że Niemcy nie zgodzą się, aby od Rosji oddzielał je 
kraj silniejszy od Litwy i, że on (to jest Waldemaras) 
uważa, iż rezolucja Rady Ligi w sprawie zakończenia 
stanu wojennego otwiera sprawę niemiecką, zmuszając 
Polskę do uczynienia Litwie konkretnej propozycji 
w tym przedmiocie.

Ten wywiad wywarł w paryskim świecie politycz-

nym fatalne wrażenie. „Temps” i „Journal des dé­
bats* zaprotestowały ostro przeciw takiej interpretacji. 
Dziś zaproszono Waldemarasa na Quai d'Orsay 
(francuskie ministerstwo spraw zagranicznych) i o- 
świadczono mu ze strony miarodajnej, iż fakt, że Liga 
pozwoliła Litwie na podtrzymanie jej zastrzeżeń, nie 
oznacza bynajmniej, aby zamierzano wznawiać na te­
renie międzynarodowym raz załatwioną już sprawę 
wileńską.

Waldemaras opuścił Paryż, udając się przez Berlin 
do Kowna.

Czechosłowacja pogodziła się z Watykanem na podstawie
„modus vivendi“.

Praga, 19. 12. Czechosłowacki minister Kraft 
podpisał w Watykanie imieniem swego rządu układ 
ze Stolicą Apostolską t. zw. „modus vivendi” kładący 
kres nieporozumieniom Czechosłowaęji z Kościołem 
katolickim.

W rokowaniach, które podpisanie tego układu po­
przedziły, zaważyła wielce wola Ojca św., który wszy­
stkie kwestje sporne rozwiązał w drodze komproniisu.

Z powodu nawiązania na nowo stosunków z Rzy­
mem wraca z początkiem stycznia do Pragi nuncjusz

papieski monsignor Marmaggi, który swego czasu Cze­
chosłowację demonstracyjnie opuścił.

Praga, 19, 12. W związku z zawarciem „modus 
vivendi“ między rządem czechosłowackim a Watyka­
nem, donoszą z Paryża, że wczoraj przyjął Papież min. 
Czechosłowacji Krafta na dłuższą audjencję, przyczem 
oświadczył, że na nuncjusza papieskiego w Pradze 
upatrzony jest b. nuncjusz w Pradze Marmaggi, który 
w najbliższym czasie wyjedzie do Pragi.



Silne mrozy.
Warszawa, 19. 12. Z całego kraju nadchodzą de­

pesze, donoszące o panujących wszędzie silnych 
mrozach.

Jak donosi P. 1.M. — wczoraj rano było: w War­
szawie— 16 st. C., w Pohulance pod Wilnem— 30 st., 
w Kielcach — 13 st., w Krakowie — 11 st., w Zako­
panem 13 st., w Cieszynie — 11 st., w Poznaniu — 
14 st., w Bydgoszczy — 14 st., w Gdyni — 10 st., w 
Białymstoku — 18 st., w Wilnie — 25 st„ w Moło- 
decznie, 21 st., w Pińsku — 16 st., w Brześciu n. B. 
— 17 st., w Lublinie — 14 st. i we Lwowie— 13 st.

Śnieg padał w górach i we Lwowie.
Dzień wczorajszy był najmroźniejszym w b. roku

Silne mrozy we Francji.
Paryż, 18. 12. Fala silna mrozów nawiedziła 

m. in. i okolicę Paryża, gdyż ostatnio temperatura 
spadła do 12 stopni poniżej zera.

I w Niemczech wielkie opady Śnieżne. —
Na Syberji mrozy dochodzą do 52 stopni.
Berlin, 19. 12. W całych Niemczech spadł ol­

brzymi śnieg. Komunikacja kolejowa utrudniona. Wiel­
kie opady śnieżne są również w Austrji i Czechach.

Ryga, 19. 12. Donoszą z Syberji, że w roku bież. 
panują tu niebywałe mrozy. Pod Jakutskiem tempe­
ratura doszła do 52 st. Celzjusza. Wszelkie życie za­
marło. Ptaki marzną w locie i padają martwe.

Fatalne skutki mrozów na kolejach.
Warszawa, 19. 12. Silne mrozy, które obecnie 

panują na całym obszarze Rzplitej Polski, utrudniają w 
znacznym stopniu ruch pociągów, zarówno osobowych, 
jak i towarowych. Pociągi pospieszne i osobowe przy­
chodzą do miejsca swego przeznaczenia ze znacznem 
opóźnieniem. Mróz odbija się fatalnie na sprawności 
prac przetokowych, co utrudnia w regulowaniu ruchu 
osobowego.

Ostatnie depesze, jakie nadeszły z poszczególnych 
dyrekcyj kolejowych donoszą, że na niektórych linjach 
wąskotorowych ustał wskutek zasp śnieżnych całkowi­
ty ruch, a nawet na linjach szerokotorowych używać 
musiano pługa odśnieżnego, co miało miejsce w dy­
rekcji Radomskiej, Wileńskiej, Stanisławowskiej i Gdań­
skiej.

Lwów, 19. 12. Wskutek wytworzenia się zasp 
śnieżnych, przybywają do Lwowa względnie odjeżdżają 
z Lwowa prawie wszystkie pociągi pasażerskie z opóź­
nieniem od 1 do 12 godzin.

Projekt izb rolniczych rozważa Ministerstwo 
Rolnictwa.

W Ministerstwie Rolnictwa odbyła się narada w 
sprawie projektu rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o Izbach Rolniczych.

W naradach wzięli udział pp. minister Niezaby- 
towski, podsekretarz Stanu Raczyński, dyrektorowie 
departamentów: Leśniewski, Hanicki i Rościszewski, 
oraz radcy prawni Rosę, Piotrowski i Regulski. Po 
dłuższej rozprawie ustalono ogólne zasady, na jakich 
ma być oparte rozporządzenie o izbach rolniczych 
i przedyskutowano zasadniczo projekt tego rozporzą­
dzenia.

Zarzuty p. Korfantego.
Katowice, 18. 12. „Polonia“ dzisiejsza zamieściła 

odezwę wyborczą śląskiej Ch. D., pióra p. Wojciecha 
Korfantego. Odezwa ta zawiera szereg zarzutów. 
P. Korfanty zarzuca w tej odezwie, że wielu rodaków 
przybyłych na Śląsk z innych dzielnic, szerzy prądy 
liberalne i masońskie, wrogie Kościołowi, że zasłużo­
nych Ślązaków podejrzewa się o nieprzychylne stano­
wisko dla państwa i Polski, że usuwa się ich ze sta­
nowisk i pozbawia się ich pracy i Chleba. Odezwa 
potępia dalej podstępną walkę, prowadzoną przez obóz 
sanacyjny przeciwko autonomji śląskiej. Odezwa za­
powiada stworzenie śląskiego katolickiego bloku ludo­
wego Do bloku tego należałaby tylko sama śląska 
Ch. D., prowadzona przez p. Korfantego.

! N A D E S Ł A N E .
W sprawie dyscypliny w szkole.

Umieszczony w „Drwęcy” Nr. 146 artykuł »Dzie­
ci a szkoła“ odpowiada rzeczywistości wszechstronnie. 
Przypominam sobie z jaką radością witano rozp. znie­
sienia chłosty w szkole; a po niejakim czasie, gdy 
dzieci w Grudziądzu zaalarmowały „niewinnie” straż 
ogniową, napominano rodziców, aby strzegli swoje 
dzieci. Nie każdy rodzic winien wybrykom swoich 
dzieci, albowiem wpływ ulicy na dzieci przewyższa 
wpływy rodziców, a przecież nie można dzieci zamy­
kać w izbach, kiedy świeże powietrze jest medycyną 
na wszelkie choroby. Drobna ilość trucizny zatruwa 
litr zdrowej wody. Dewizą szkół dzisiejszych je s t: 
Uczniów nie przeciążać, nie karać, z nimi się bawić, 
wycieczkować i t. p. — a to nie zgadza się z życiem. 
Życie, to walka o byt. Niema wychowania bez kar­
ności. Papież Leon XIII. był powiedział o szkole : 
„Izba szkolna jest placem boju. Szkoła bez karności 
i dyscypliny prawie że wojskowej, nie spełni nawet 
połowy swoich zadań”. Florjan Bochwicz, filozof 
polski pisze: »Wolę człowieka można jedynie przez
karność uprawiać, rozum uprawiać tylko nauką, przy 
zaniedbaniu równoważnej uprawy sumienia i woli spa­
czą go”. Filozof Kant zaś naucza: „Zaniedbana
karność większem dla wychowańca jest nieszczęściem, j 
niż zaniedbana kultura, bo ta daje się nabyć i później, 
zaś samowolność i dzikość z pobłażania pozostają aż 
do śmierci”.

Nie chcemy zaprowadzić wygórowanego „bicia” 
w szkole, lecz dzieci powinny wiedzieć, że nauczycie­
lowi wolno karać grubsze przestępstwa i rózgą. W 
ostatnich czasach przedwojennych prowadzili nauczy­
ciele szkół powsz. rejestr ukaranych dzieci i to : Na­
zwa ucznia ukaranego, kiedy i za co był karany, 
czem, ile razy i na jakie części ciała zastosowano 
karę. Rejestr ten był dla bitnego nauczyciela hamul­
cem jego popędliwości, a dla dzieci zawstydzeniem 
przed p. wizytatorem, który kazał częstsze kary nie­
sfornych dzieci wpisać w świadectwa kwartalne lub 
roczne, a przy stałej odporności na kary i w świade­
ctwa zwolnienia. B.

W i a d o m o ś c i .
N ow em iasto , dnia 21 grudnia 1927 r.

Kalendarzyk. 21 grudnia, Środa, Tomasz, ap.
22 grudnia, Czwartek, Flawjan, w.

Wsohód slośea g. 7 — 43 m. Zach. «lunom g. 15 —26 m.
Wachód kaieiyea g. 6 — 30m. Zach. księiyea g. 14 — 54 mg

Z miasta i .
Przeniesienie.

Nowemiasto. Pan Swarowski, naczelny sekre­
tarz sądowy, z dniem 1 stycznia 1928 r. przeniesiony 
został do swych ojczystych stron, a mianowicie do 
Drohobycza w Małopolsce. Podczas swego ośmio­
letniego pobytu u nas, swą sumiennością i gorliwością 
we wypełnianiu wzorowem swych obowiązków, zdołał 
sobie zjednać nietylko uznanie swych władz, ale po- 
zatem i wziętość, szacunek i mir w tutejszem społe­
czeństwie, a to dla wzniosłych zalet charakteru i duszy. 
Uczynny, skory do wszelkich przysług dla bliźnich, 
bezinteresowny i bezpretensjonalny, zaskarbił sobie 
wdzięczność i miłość w szerokich kołach. Niemniej 
zbawienna i użyteczna, jako i owocna była jego praca 
na niwie społeczno-narodowo-oświatowej. Wszędzie, 
gdzie go wezwano do współpracy, ochoczo poświęcał 
się całą duszą, nie żałując trudu, wysiłku i czasu. Nie 
szukał rozgłosu i pochwał, radością i szczęściem dlań 
było, że mógł działać, być pożytecznym. I nasza ga­
zeta zawdzięcza Mu dużo cennych, wartościowych 
artykułów i porad prawnych. Miejscowe społeczeń­
stwo dało wyraz swemu uznaniu i wdzięczności, za 
ofiarną pracę i poświęcenie dla dobrej sprawy uczcze­
niem Odchodzącego od nas najpierw uroczystym wie­
czorkiem pożegnalnym w klubie Towarzyskim, a na­

stępnie w T. C. L., gdzie p. Swarowski piastował arząd 
sekretarza i której z szczególną troskliwością i miłością 
się poświęcał. Życzymy Państwu Swarowskim na no­
wej placówce w ojczystych stronach wszelkiej pomyśl­
ności i obfitych łask Bożych.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Nowemiasto. Na posiedzeniu Rady MiejskiejJ 

z dnia 9 bm. powzięto następujące uchwały:
Punkt 1. Wprowadzenie w urząd radnego p. E. 

Klempa. Pan burmistrz wprowadzając w urzędowanie 
p. Ernesta Klempa, zobowiązuje go przez podanie ręki. 
P. Klemp wstępuje w miejsce opróżnione przez p. Dr. 
Zerbę.

Punkt 2. Przyjęcie do wiadomości protokółu 
z rewizji Kasy Miejskiej. Rada Miejska przyjmuje do 
wiadomości protokół z rewizji Kasy Miejskiej. Przy 
tym punkcie obrad podaje pan Przewodniczący do 
wiadomości okólne pismo p. Wojewody w przedmio­
cie załatwienia nagłych wniosków w posiedzeniach 
Rad miejskich.

Punkt 3. Uzupełnienie uchwały w sprawie zaciąg­
nięcia pożyczki na budowę domów. Do punktu trze­
ciego uchwala się pozostanie przy pierwotnej uchwale 
w sprawie budowy domów dla rodzin robotniczych.

Jeden dom należy budować na 8 mieszkań o 2 
ubikacjach, drugi zaś na 4 mieszkania o 3 ubikacjach. 
Dzierżawę za pierwsze mieszkania ustala się na 25 do 
30 zł, za drugie na 40 zł miesięcznie.

Punkt 4. Ponowne rozpatrywanie sprawy opłat od 
kina „Reform”. Podatek od kina „Reform” pobierać 
należy w myśl obowiązującego statutu, t. zn. 20 proc. 
od ceny biletu wstępu.

Punkt 5. Ustalenie dni uboju w rzeźni miejskiej. 
Rada miejska uchwala pozostanie przy pięciu dniach 
uboju ze względu na zbyt małe ubikacje rzeźni, unie­
możliwiające większy ubój.

Punkt 6. Uchwalenie dodatkowego budżetu na 
rok 1927|28. Rada miejska uchwala jednogłośnie do­
datkowy budżet na rok 1927(28 podwyższając wzgl. 
zniżając poszczególne pozycje w rozchodzie wyszcze­
gólnione w dodatkowym budżecie. Ogólną sumę roz­
chodu i dochodu administracji głównej podwyższa 
o złotych 14.555.50, administracji rzeźni 1.028.90, ad­
ministracji elektrowni 13.907.30.

Punkt 7. Wniosek Klubu Tennisowego o zniżenie 
czynszu dzierżawnego. Dzierżawę dla Klubu Tenni- 
sowego zniża się na 50 zł rocznie płatnych w dwóch 
ratach półrocznych.

Punkt 8. Zwolnienie miejscowego Koła L. O. P. 
P. od opłaty podatku zabawowego. Rada miejska 
uchwala umorzenie podatku dla miejscowego Koła L. 
O. P. P.

Punkt 9. Uchwalenie subwencji dla Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich oraz pomocy materjalnej dla 
Kolonij letnich Zw. Obr. Kr. Zach. Rada miejska 
uchwala w sprawie Związku Obrony Kresów 100 zł 
subwencji i 100 zł na Kolonje letnie. Kwoty te wsta­
wić należy do budżetu na rok budżetowy 1928|29.

Punkt 10. Uchwalenie subwencji dla Pol. Tow. 
Opieki nad grobami Bohaterów we Lwowie. Wniosek 
oddala się w myśl uchwały Magistratu.

Punkt 11. Sprawa bezrobocia. Rada miejska 
uchwala na członka rodziny bezrobotnych bezpłatny 
wydział następujących żywności, a mianowicie 2 ft. 
grochu, 1 ft. kószy, 1 ft. pyszki, 1 ft. pszennej mąki, 
v, ft. okrasy. Prócz tego wydać należy na rodzinę 
bezrobotnych trzy centnary węgla bezpłatnie. Wy - 
dział ten jest jednorazowy.

Do tego punktu uchwala Rada miejska 15000 zł 
na splanowanie łąki obok łazienek miejskich na urzą­
dzenie ślizgawki. Wykonanie tego projektu jeszcze 
przed Gwiazdką porucza się Magistratowi przy po­
mocy Komisji, w której skład wchodzą pp. Nowaczyk, 
Domagała, Klemp i Bork.

Punkt 12. Prośba urzędników miejskich o przy­
znani e jednomiesięcznych poborów. Rada miejska 
uchwala 60 proc. poborów miesięcznych urzędnikom 
miejskim. Budżet na ten cel podwyższa się o 2500 
zł. Wydatek pokrywa nadwyżka budżetowa.
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NARZECZONA Z „TITANIKA
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

— Ba, któż się mną interesuje? A zresztą, czy 
nie mogłem wygrać tych pieniędzy? Byłem zresztą 
dość ostrożny, gdyż nie zmieniałem wcale mieszkania, 
lecz pozostałem w tej przeklętej dziurze.

— Jabym ci radził zachowanie jak największej 
ostrożności, bo policja nowojorska ma dobry węch. 
Dzienniki doniosły, że kilku przyjaciół Hollistera, któ­
rzy nie wierzą w winę Sidneja, zebrało dość znaczną 
sumę i powierzyło sławnemu detektywowi Buxtonowi 
wyświetlenie tej sprawy.

— Buxtonowi? To dobry organ policyjny! — wy­
jąkał Thomson. — Wiesz, Józefie nie chciałbym mieć 
z nim nic do czynienia. Buxtona zwą postrachem 
wszystkich zbrodniarzy w Ameryce.

— O jeden'powód więcej, musimy się mieć na 
baczności.

Ale zdaje mi się, że deszcz przestał już padać, 
a ja mam jeszcze złożyć pewną wizytę.

Francuz mówiąc to, zarzucił na ramiona płaszcz, 
włożył na głowę kapelusz i wziął parasol.

— Czy mam ci poświecić na schodach?
— Owszem, bo są strasznie niewygodne i strome. 

Nietrudno byłoby skręcić kark w tej budzie.
Thomson wziął ze stołu lampę i idąc przed przy­

jacielem, oświetlał mu schody.
— Podwórze jest zupełnie ciemne. Może mnie 

wyprowadzisz do bramy ? — rzekł Józef.
Obaj mężczyźni przeszli powoli przez dziedziniec 

i wnet znaleźli się w sieni domu. 
i W chwili, gdy sobie podawali ręce na pożegnanie» 
' otworzyła się nagle brama domu i ukazała się w niej 

wysmukła postać kobiety, która zwróciła się w kierun­
ku schodów.

Gdy kobieta ta znajdowała się zaledwie o kilka 
kroków od obu przyjaciół, Francuz nagle nasunął na 
oczy kapelusz i postawił kołnierz.

— Co ci się stało ? — zapytał Thomson zdziwiony.
Józef jednak nic nie odpowiedział, lecz czekał, aż

ucichną kroki kobiety na schodach.
— Cóż ci jest, u djabła, Józefie? Drżysz jak liść 

osiki.
— Jak ? Zdaje ci s ię ! Ale powiedz mi, czy 

znasz tę damę, która dopiero co przeszła obok nas ?
— Damę ? — zapytał Thomson ironicznie. — W 

tym domu nie mieszkają żadne damy, lecz sami biedacy.

— Albo ci, co zubożeli, — rzekł Józef wybucha­
jąc szyderskim śmiechem. — Wiesz Thomsonie, kto 
była ta kobieta, która widocznie mieszka w tym domu?

— Skądże mógłbym wiedzieć? Haha, zdaje mi 
się, że ta ładna dziewczyna zrobiła na tobie nadzwy­
czajne wrażenie! Ale wiem, Józefie, że ty byłeś 
zawsze wielkim amatorem płci pięknej.

— Milcz! Sprawa jest ważniejsza, niż przy­
puszczasz. Wiesz, kto to był ? Żona Hollistera.

— Tam do djabła! — syknął Thomson. — Z nią 
pod jednym dachem 1 Wiesz, muszę zaraz jutro zba­
dać, czy to naprawdę ona l

— Uczyń to, uczyń 1 Tylko ostrożnie. Nie zwra­
caj na siebie uwagi!

Mówiąc te słowa, Józef jeszcze raz uścisnął dłoń 
przyjaciela i wyszedł na ulicę.

R O Z D Z I A Ł  XLI.
Nowy asystent.

W poczekalni profesora Grubera cisnął się tłum 
pacjentów. Służący, którzy musieli dbać o to, by je­
den pacjent po drugim wchodził kolejno do gabinetu 
profesora, mieli wiele pracy z utrzymaniem porządku, 
gdyż pacjenci należeli przeważnie do niższych sfer.

W tym czasie weszło do mieszkania lekarza dwóch 
elegancko ubranych mężczyzn i zażądało od służącego,, 
by ich oznajmił profesorowi. (C. d. n.)



Punkt 13. Przyznanie względnie podwyższenie I 
wsparcia 3 miejskim ubogim. Wsparcie ubogim uchwa- j 
la się w myśl uchwały Magistratu.

Punkt 14. Zamknięcie roczne Kasy Miejskiej za 
rok 1926J27. Zamknięcie roczne odsyła się do osob­
nej Komisji, w której skład wchodzą pp. Nowaczyk, 
Domagała, Jabłoński, Grabowski i Jentkiewicz.

Punkt 15. Wolne wnioski. Pan Klemp stawia 
wniosek o przyznania pomocy na dożywianie dzieci 
;zkoły powszechnej. Rada miejska przyjmuje nagłość 
wniosku i uchwala na dożywianie, dzieci szkoły po­
wszechnej kwotę 500 zł.

Ogłoszenie.
NowemlastO. Termin do nabywania świadectw 

przemysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1928 
przypada na okres od 1. listopada do 31. grudnia 1927. 
Termin ten bezwarunkowo nie zostanie odroczony, 
wobec czego, dla ułatwienia nabywcom powyższych 
świadectw, otwieram w Lubawie w gmachu Magistratu, 
specjalną Kasę na okres 27 i 28 grudnia 1927 r.

Naczelnik Kasy E. Szczepański.
Z  Pomorza.

Straszny wypadek.
IłOWO. W młynie w Iłowie, pow. działdowskie­

go, żona maszynisty Stefańskiego, zbliżyła się do pa­
sa transmisyjnego i została przezeń porwana i rzuco­
na o ziemię tak silnie, że w kilka godzin później 
zmarła. Należy zaznaczyć, że w dniu tragicznego wy­
padku, młyn co dopiero został uruchomiony i poświę - 
eony.

Przyłapanie przemytników.
Działdowo. Przed kilku dniami z powodu ciem­

nego i mglistego wieczoru zabrał strażnik celny Hapsz 
psa służbowego i udał się do lasu białuckiego. O godz. 
19 zauważył strażnik dwie osoby z pakunkami, idące 
od granicy, które zawezwał do zatrzymania się. Osob­
nicy poczęli uciekać. Strażnik, ścigając osobników 
stracił ich później z oczu. Aby odnaleźć uciekających, 
użył strażnik psa służbowego „Cezara“, który wykrył 
obu osobników w polu. Pies mimo razów kijem, rzu­
cił się na jednego z przemytników i powalił go na 
ziemię. Drugi osobnik, widząc krytyczną sytuację, po­
rzucił swój pakunek i zbiegł za granicę. Obaj osobni­
cy byli przemytnikami i nieśli ze sobą 25 kg. tytoniu, 
'wartości 205.50 zł.

Gwiazdka dla polskich żołnierzy w Gdańsku.
Toruń. Stowarzyszenie Rodziny wojskowej w To­

runiu zainicjowało akcję zbierania podarków świątecz­
nych dla 120 żołnierzy, pełniących ciężką służbę na 
posterunku w Gdańsku. Zbieraniem składek zajmie 
się miejscowe kupiectwo.

Wagon złota w drodze do Polski.
Toruń. Przedwczoraj przewożono przez Toruń 

jeden wagon załadowany złotem, przeznaczony dla 
Warszawy. Komendant policji w Toruniu wyznaczył 
i funkcjonarjuszy policji do konwojowania tego trans­
portu.

Świętokradztwo.
Toruń. Nieznani sprawcy skradli z kościoła N. 

M. Panny dywan wartości kilkuset złotych.
Samobójstwo kadeta.

Chełmno. Wychowanek tut. korpusu kadetów 
.Mieczysław Duchnowski, lat 20 zdradzał od kilka dni 
wielkie przygnębienie. Dnia 11. bm. strzelił zrozpa­
czony młodzieniec do siebie z karabinu; kula prze­
szyła na wylot pierś denata. Po kilku dniach zmarł 
D. wskutek odniesionej rany. Przyczyną samobójstwa 
była podobno zawiedziona miłość.

Nowy Inspektor szkolny.
Tuchola. Jak donoszą, przeniesiony został do­

tychczasowy insp. szkolny p. Górny z Tucholi w stan 
spoczynku. Agendy inspekcji szkolnej powiatowej 
przejął niedawno p. inspektor Zdek z Pilzna w Mało- 
polsce ; jest to pierwszy inspektor szkół na Pomorzu, 
pochodzący z innego zaboru.

Śmierć w płomieniach.
Starogard. Podczas, gdy rodzina rolnika Drążka 

w Barchnowach zajęta była pracą w podwórzu, zbliżyła 
się 7-letnia córeczka do pieca; nagle zajęły się su­
kienki dziecka, które odniosło tak ciężkie poparzenia, 
zmarło po kilku godzinach męczarni.

Dostał się w tryby maszyny.
Tczew. W Tczewskich Łąkach właściciel Jaku­

bowski dostał się przy rżnięciu sieczki w tryby maszy­
ny, tak, iż prawa noga zmiażdżoną została poniżej 
kostki Odwieziono go coprędzej do Szpitala św. 
Wincentego, gdzie mu ujęto całą prawą stopę aż nieco 
powyżej kostki.

Ofiara lodu.
Stobno. Syn robotnika Lesińskiego, 9-cioletni 

Bolesław, urządziwszy sobie ślizgawkę na pobliskiem 
jeziorze, dostał się przez nieostrożność na miejsce po­
kryte kruchą powłoką lodową. Pod ciężarem chłopca 
lód się załamał, a chłopiec wpadł do wody. Pomimo 
natychmiastowej pomocy nie zdołano go uratować.

Z dalszych stron Polskim 
Straszny wypadek.

Bydgoszcz. Gospodarz Fryderyk Jeszke z Ma- 
tgdaleńca uległ wraz z dwoma synami niezwykłemu 
wprost wypadkowi. Jeszke powracał z sąsiedniego

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i
Rokowania przedwyborcze. {

Warszawa, 21. 12. Pomiędzy socjalisty- } 
cznemi grapami mniejszości narodowych wzno­
wione zostały rokowania o stworzenie blokn 
wyborczego. Jako uczestnicy bloku wchodzą 
w rachubę socjaliści żydowskiego „bunda“, 
niemcy oraz prawdopodobnie białorusini. Ukra- 
ińsko-selański sojusz nie weźmie ndzialu w  
tym blokn.

Rokowania polsko-niemieckie wznowione.
Przewodniczący do rokowań o traktat han­

dlowy polsko-niemiecki dr. Hermes powrócił 
wczoraj do W arszawy z instrukcjami rządu 
niemieckiego w  sprawie dalszej taktyki. Ro­
kowania wznowione mają być w dniu dzisiej­
szym. #

Z państwowej komisji wyborczej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie delegatów  

największych klubów sejmowych do głównej 
komisji wyborczej wobec kwestjonowania przez

pewne czynniki prawidłowości wyborn wice- 
min. Cara na stanowisko generalnego komisarza 
wyborczego. W obradach jedynie nie brał 
udziału przedstawiciel zbliżonego do rząda 
stronnictwa Chłopskiego Wrona. Jak dotych­
czas, członkowie państw, komisji wyborczej 
decyzji nie powzięli, gdyż zarówno reprezen­
tant P. P. S. Pazak jak i reprezentant „Wy­
zwolenia “ Bagiński oświadczyli, iż w sprawach  
poruszonych na posiedzeniu muszą się porozu­
mieć ze swem i klubami.

Echa odezwy ziemian polskich.
„Kurjer Poranny“ omawiając odezwę przed­

staw icieli sfer gospodarczych w szystkich ziem  
polskich, zaznacza, że odezwa ta zajmuje sta­
nowisko przychylne co do dotychczasowych  
poczynań rządu pomyślnie rozwija program  
rekonstrukcji państwowej, która spotyka się  
z silną opozycją czynników radykalnych i P. 
P. S. Pismo odezwę tę określa jako intere­
sującą i sympatyczną.

folwarku na wjsoko naładowanym sianem wozie, gdy J 
w pewnej chwili z lasu wyskoczył wystraszony jeleń, j 
Widok ten spłoszył konie, które w szalonym pędzie 
poniosły wóz. Przy najbliższym zakręcie wóz prze­
wrócił się, przygniatając swym ciężarem jadących, jesz­
ke i obaj jego synowie doznali bardzo ciężkich obra­
żeń cielesnych i byliby niezawodnie znaleźli śmierć 
pod wozem, gdyby ich nie wydobyli przejeżdżający 
przypadkowo drogą sąsiedzi.

Pomnik N. Serca P. Jezusa w Poznaniu.
We czwartek 8 grudnia rb. upłynął termin konkur­

su projektów na pomnik N. Serca P. Jezusa w Pozna- i 
niu. Pomnik ma stanąć na placu między zamkiem a | 
uniwersytetem, gdzie stał ongi pomnik Bismarcka. Na­
desłano 34 projekty, przeważnie modele, które zostały 
ustawione pod nadzorem artystycznym w wielkiej sali. 
W końcu grudnia rb. odbędzie się posiedzenie zapro­
szonej jury. Po ogłoszeniu przez jurę wyniku po­
siedzenia, będzie wystawa projektów przez kilka dni 
dostępną dla publiczności.

Ocalony od niechybnej śmierci.
Poznań. Na torze kolejowym pod Stęszewem 

wydarzył się tragiczny wypadek. Otóż wieczorem 
wracał wozem gospodarz Jan Walenciak z Zador. 
Gdy wóz znajdował się tuż przed przejazdem kolejo­
wym, z niewytłumaczonego powodu spłoszyły się 
konie i popędziły wzdłuż toru. Równocześnie nadje­
chał pociąg.

Wkrótce też parowóz wpadł na wóz, rozbijając go 
w kawałki, a Walenciak wpadł pod lokomotywę, od­
nosząc bardzo ciężkie obrażenia. Po zatrzymaniu 
pociągu wydobyto Walenciaka i przewieziono do szpi­
tala. Jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Bilans handlowy za listopad.
Warszawa. 19.12. Według tymczasowych obliczeń 

Głównego Urzędu Statystycznego bilans handlowy za 
listopad rb. przedstawia się następująco: Przywieziono 
ogółem 360.13 tonn o wartości 267 miljonów 177 ty­
sięcy zł.; wywieziono 634.541 tonn o wartości 229 
miljonów 195 tysięcy zł. W przeliczeniu na franki 
złote wartość przywozu wynosi 155 milj. 581 tysięcy, 
wywozu 133 milj. 464 tys. fr. zł. Bierne saldo bilansu 
handlowego wynosi 38.022 zł., czyli 22.117 franków 
w złocie.
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych układu 

polsko-niemieckiego w Warszawie.
Warszawa. Dnia 19 r. b. zostały wymie­

nione w Warszawie dokumenty ratyfikacyjne układu 
oolsko-niemieckiego podpisane w Berlinie dn. 24 stycz­
nia 1927 r. o wykonaniu art. 312 (sprawy ubezpie­
czeniowe) traktatu wersalskiego.

Kopalnie Donnersmarka na polskim Śląsku 
nabyła firma berlińska.

Katowice, 18. 12. Kopalnie i huty cynkowe hr. 
Henzel Donnersmarka na polskim Śląsku, nabyła firma 
Friedländer-Fuld w Berlinie.

Skandal polityczny w Paryżu.
Paryż. W politycznych kołach wywołało 

prawdziwą sensację wykrycie faktu, że lewe skrzydło 
partji socjalistycznej pobiera stały żołd od Moskwy. 
Komisja wydziału partji socjalistycznej zajmowała się 
wczoraj tą sprawą, która wykryła się na skutek znale­
zienia zgubionego przez komunistycznego burmistrza 
z Ivery akt. Szczególnie skompromitowanym jest Mau­
rice Maurin, dowódca lewego skrzydła partji.

Znów ukaranie bluźnlercy.
W dniu 6 lutego r. b. w Piotrkowie w sali kina 

„Apollo” wygłosił odczyt pt. „Kapitalizm a religja* 
mieszkaniec m. Warszawy, Mieczysław Zołotow. Pod­
czas swego przemówienia Zołotow obraził uczucia 
chrześcijańskie, przez wypowiedzenie szeregu bluź- 
nierstw.

Podczas śledztwa Zołotow zaprzeczył, jakoby miał 
bluźmć, natomiast tłumaczył się, iż odczytu jego nie 
zrozumiano. W rezultacie Zołotow został pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej z art. 73 cz. I., p. 3 k. k.

Onegdaj odbył się w sądzie okręgowym w Piotr­
kowie proces Zołotowa. Sąd ukarał go na 1 rok wię­
zienia, zamienionego na dom poprawy z ograniczeniem 
praw, oraz na 40 zł. opłat sądowych.

Bunt w więzieniu Iwowskiem.
Lwów. W nocy z poniedziałku na wtorek 

w aresztach miejskich we Lwowie wybuchł bunt aresztan- 
tów, wyznaczonych do wydalenia ze Lwowa. W jed­
nej z cel wyłamali więźniowie żelazne drzwi i obez­
władniwszy dozorcę usiłowali wypuścić na wolność 
aresztantów z innych cel, aby wspólnemi siłami wydo­
stać się z aresztu. Zaalarmowana policja uspokoiła 
więźniów, poczem wszystkich zakuto w kajdany.

Nowe ulgi kolejowe dla młodzieży szkolnej.
Warszawa. W bież. tygodniu ma się ukazać roz­

porządzenie ministerstwa komunikacji, zezwalające 
uczniom i studentom szkół średnich i wyższych na ko­
rzystanie przy przejeździe pociągami z ulg nietylko w 
III-ej, jak dotychczas, lecz i w klasie Ii-ej.

Równocześnie rozporządzenie powyższe przewidu­
je możność korzystania z pociągów pospiesznych po 
uiszczeniu normalnej dopłaty za pośpiech ze względu 
na odległość.

Dział porad prawnych.
P. J. z J. 500 mk. krótkoterminowej pożyczki 

przedstawia wartość 10 zł pożyczki konwersyjnej, któ­
ra ma być w ciągu 40 lat wylosowana. O ile płaco­
no za ową pożyczkę złotem lub walutami pełnowar- 
tościowemi natenczas należy się wyższe przeliczenie.

P. D. W. Z Nd. 1000 mk. pożyczki z grudnia 
1919 r. niehipotecznej, przedstawia wartość 14 zł 30 
gr. O ileby pan udowodnił, że za te pieniądze naby­
to wówczas nieruchomość, to natenczas można doma­
gać się 143 zł.

I tam żydzi wichrzą.
Londyn, 19. 12. W największej kolonji żydow­

skiej w Palestynie, w Petek Tikvah, doszło wczoraj 
do silnych starć pomiędzy bezrobotnymi a żandarmerją 
angielską. Zraniono przy tem 15 osób, w tem 3 ko­
biety. Aresztowano 20 żydów. Gmach urzędowy 
otoczono w oczekiwaniu dalszych rozruchów zasiekami 
z drutu kolczastego.

G iełda zbożow a w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 19. 12.

Zyto świeże 
Pszenica
Jęczmień zimowy 
Owies
Mąka pszenna 71 proc. 
Mąka żyt. prec.65 
Ospa pszenna 
Ospa żytnia

B8.40~39.40 
46.00~47.00 
83.00 -35.00 
32.50~34.25 
55.25- 
56.75— 

28.00-29.00 
27.5U—28.50

Usposobienie słabe.

Kurs dolara.
W arszawa, 21. 12. Dolar 8.881/4. Tenden. utrą* 

Za 100 zl w  Gdańsku 57.69. 
na W arszawę 57.64.

1 funt angielski 43.51 — -
100 frank, szwajc. 172.14 — -»
100 frank, frane. 35.09 —
100 lirów włoskich 48.38 — —
100 koron czeskich 28.41 — —

Ea redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nawemmleśala.

J e d n a  z  n a j ł a d n i e j s z y c h  g i e r  
t o w a r z y s k i c h

Człowieku nie irytuj się
|« s t|d o  nabyoia

w k s ię g a rn i,,D rw ęcy“
L u b a w a ,  N o w e m i a s t e ,  L i d z b a r k .



Dziś o godz. 6*tej rano, zasnął w Bogu, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, drogi ojciec, brat, wujek, teść i dziadek

ś. p.

Jan Seemann
n a u o z y o ie l em eryt«

przeżywszy lat 77.
O czem donoszą w ciężkim smutku po­

grążeni

Ż O N A  I R O D Z I N A .

Nowemiasto, dnia 21. grudnia 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24. grudnia 
o godzinie 9-tej i pół. rano.

I Filja Radcmno Z. Z. P.
urząd ¿a w  d ru g i«  Śarlęto
u p. Dreszlera w Nowym dworze 

s w ą

' P i l i l i  i i i
« |r * « d it» » i« n l© ił i  anta* 

|$ o r s ff ie m . — O liczny udział 
1 prosi Z a rzą d .

NAGRODĘ
płacę temu, kto wskaże mi złodzieja, który dnia 12-go bm . 
skradł z platformy na dworcu memu furmanowi skrzynię, na­

leżącą się p. Miłoszewskiemu z drukarni.

Franciszek Modrzejewski, Nowemiasto. 
PRZYMUSOW A LICYTACJA.
W s o b o tę ,  dn. 24. XII. 27 r . o  g o d z in ie  II » r z e d  pot. 
będę sprzedawał w  M ro o zn ie  u p. J ó z e fa  O cjeorsfclogo  

za gotówkę najwięcej dającemu:
I r o g a l, I w a g ę  d e c y m iln ę ,  tom b& nb, 2 k ę s y ,

I sk r z y n k a  d o  m ąki.
N a stę p n ie  z a ś  d o b r o w o ln a  lic y ta c ja :  I m a g la  d o ż a ,
lam p y, I m a sz y n k a  d o  m a t la y d ra b in y , urąg* s t o ło ­
w a  z  c ię ż a r k a m i, w ó z e k  d e  z b o ż a , d u ża  p o d s ta w a ,  
o p la ta n k i d o  n a fty , t a le r z e ,  p o d sta w k i I f iliż a n k i,  

Nowemiasto, dnia 21. XII. i927 r.
S o m m e r fe ld , komornik sądowy.

PRZYMUSOW A LICYTACJA.
W p ią te k , d n ia  23 . XII. 27 r . o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  
będę sprzedawał w N ow em  m ie ś c ie  w f ir m ie  „ F r a n k p o l11

za gotówkę najwięcej dającemu :
• k o t o  I w a g o n *  d e s e k  d ę b o w y c h ,  9  b e l e k  

d o  b u d o w a n i a .
Nowemiasto, dnia 21. XII. 1927 r.

S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

Tereszewo.
W d r u g ie  ś w ię to ,  dn» 26 . 
XII« rb« urządza się na sali 

p. R a s ie

przedstawienie amatorskie
Odegrane będą:

I. Bogata wdowa
II. Aby handel szedł.
Początek o godz. 6 wieczorem 
Po przedstawieniu t a ń c e .  
O liczny udział prosi

Z a rzą d
S p r z e d a m  mało używany 

półkryty

S A M O J A Z D
oraz

30000 ceg ły
(gatunku II)

Żuralski, Skarlinek.

PRZYMUSOW A LICYTACJA.
W s o b o t ę ,  d n ia  24. XII. 27 r . o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie
sprzedawać będę w  L u b aw ie  no R ynku za gotówkę naj­

więcej dającemu ;
o k o ło  2 0 0  c t r .  w ę g la , I b iu rk o , g a r n itu r  k o sz y k o w y ,  
k a s ę  r e je s tr a c y jn a , I to m b a n k  pod s z k łe m , m a ­
s z y n ę  d o  s z y o ie ,  2 łó ż k a  z  m s te r a e m i, i s t ó ł  i 3 s z a fy  

S z u k a ls k i, kom. sądowy Lnbawa.

Na św ięta !
i  W yb orow e w in a  fr a n c u s k ie ,  w ę g ie r s k ie ,  §I a u s tr je o k ie ,  w ło s k ie  i k r a jo w e  m iod y . — |

P ie r w s z o r z ę d n e  wódfei, k o n ja k l, l ik ie r y  |  
I ru m y , ta k ż e  to w a r y  k o lo r  ja ln e , o r z e c h y  |  
i m ą k ę  p sz e n n ą  n a j le p s z ą  p o l e c a

| S T A N I S Ł A W  ROST,  NOWEMIASTO f
Rynek nr, "¿3. Telefon nr. 36. |
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NA ŚWIĘTA GWIAZDKOWE |
Ip o l e c a m  w  w i e ? k ? m  w y b o r z e  z

M arcepany: torty, serca, herbatniki, karto­
felki, chlebki ananasowe i t. d. w różnych 
wielkościach i gatunkach. j
Ozdoby choinkowe : z marcepanu, czekolady, 
cukru i piernika.
Wyroby czekol.: gwiazdory, koszyki, bocia­
ny i różne figurki i zwierzęta.
Bombonierki: od najtańszych do najwykwin­
tniejszych we wszelkich wielkościach.
Wina krajowe i zagraniczne.
Pierniki, orzechy włoskie i laskowe, mi­
gdały, kawa, herbata, kakao, proszek czekola­
dowy, pomadki, czekolada, cukierki różnych 

firm we wszelkich gatunkach!; 
po bardzo przystępnych cenach.

® Kartofelki marcepanowe już od 1,60 zł za pół kg. jg

I JAN GÓRSKI, NOWEMIASTO (
Telefon 33.) ul. Kazimierzowa 2. g

d o m  s r a m  iMmBiDHSiiiianniiuii!D«soiiinn iiiM N M H U H N M H U iu i^

W m iU
1927.

P r a k t y c z n e

podarki
gwiazdkowe
Sprzęty domowe, ku­
chenne i maszynki do 
gospodarstwa domowego.
Łyżki, noże, w idelce, 
brzytwy, aparaty do go­

lenia, scyzoryki.
Łyżwy, saneczki spor­
towe w|g wzoru Alpej­
skiego klubu sportowego.
Kryształy, szkło stołowe, 
porcelana, fajans jak 
i w szelkie inne sprzęty 

domowe
poleca po najniższych 

cenach.

N. Ewertowski,
Handel żelaza

N o w e m i a s t a  R y n e k

P o le c a m

ffi^ cll l l i l l f
K a r c z e w s k i ,

olejarnia, N o w e m i a s t o
Jagiellońska 2.

W SZELKIE DRUKI
w y k o n u j e  s z y b k o ,  g u s t o w n i e  
I p o  o e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

D r u k a r n i a  „ D r w ę c y “ .

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 

tub domostwo
niech og łasza  w

„D r w .  o ?„

K A R T Y
d o  g r y

polon

Księgarnia „Drwęcy*.

UWAGA i UWAGA!
Czas najwyższy zaopatrzyć się w

Z a k up.Gw iazdkow y.
Po cenach konkurencyjnych można nabyć w składzie

Jana Spiżewskiego
Rynek 26. LUBAWA Telefon 30.

W szczególności polecams

orzechy włoskie, laskowe, mar­
cepany, rozynki, migdały, figi, 
i w sze lk ie  przyprawy do ciasta,
WBT K O N S E R W Y
wina zagran iczne i krajowe we 
w ielkim  wyborze, rumy, araki, 
likiery i konjaki p ierw szorzęd­
nych firm, także w sze lk ie  towary 
kolonjalne, codzienn ie św ieżo 

palona kawa.
Dla PP. urzędników specjalne ulgi. 
UW AGA! UWAGA !

Ziemniaki
fabryczne i jadalne w partjach wa­
gonowych i w mniejszych kupuje

„ROLNIK” w LUBAWIE, T e l e f o n  
n r .  3 9 .

Za „ostrzeżen ie“ dane w nr. 146 
„Drw ęcy“ z dnia 10-go grudnia p rzez  
R o m a n a  Z a jd la , dzierżawcę mego ma­
jątku Straszę wy, pociągnąłem  go za  
oszczerstw a  do odpow iedzialności są- 
dowo-karnej. ffównież pociągać będę 
tych, k tórzyby te oszczerstw a powta­
rza li.

Odnośne w yroki łączn ie  z  w yrokam i 
poprzednich  spraw  Zajdla o k rad z ież  
i k rzyw oprzysięstw o podam do publicz­
nej w iadom ości.

W łaścic ie l dóbr

Adam Rawicz OldakowskL

Ogłoszenie!
Bi! (to


